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Prenumerata wynosi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk. z odnosze- 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz” 

druga. i trzecia 70 mk., 

"warsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 10 mk. za 

wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


Rok 1H 


nłem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 
edneszpaltowy lub jegó miejsce 80 mk, 


Sroda dnia 14 Grudnia 1921 roku. 


uje Częciowsi 


DZIEBKIK POLITYCZNO 


ę 


czwarta 60 mk, za 


NASZA “OCHRANA, 


Miesłychare zbrodnie Defensywyl! 


Jak „,najwierniejsi* pohańbili mundury Wojska Pol- 
skiego. 


Prasa nassa nie donosiła dotąd ze 
względu na zagranicę o gwałiach, popeł 
mianych przez defensywą sosnewiecką na 
terenie Górnośląskim i to popełnianych 
ze stosowaniem wprest średniowiecznych 
Bestjalskich tortur. Ograniczono się nara- 
zje do wywarea przez ezyaniki sejmowe 
stanowczej presji na Rządzie, by wkroceył 

w tę sprawę bezwzględnie. 

Read wysłał istotnie komisją śledetą, 
Której działalaość spowodowała — jak do 
acsi dziś devesza — aresztowanie 
kierownika defensywy sosne- 
móeckiej per. Kormana. © dma 
wia on wszelkiak zeznań, Proś 
bę O wypuszczenie go na wolną stopę sąd 
wejskowy odrsucił, Cele sprawa oparta 
się o komisję międzyaljancką w Opolu, 
wiedzą ju: o wszystkićm w Paryzu, Lon- 
dynie i Rsymie, sie wolno już przeto 
prawdy ta'ć przed peleką opinją publi= 
CITE 

Sosnowiecka- defansywa 
szereg Obywateli górnośélą= 
skich, prsesawko którym podejrzun:e 
skierowali agenci Defensywy, A tr eba 
wiedzieć, że Dofensywa sosnowi-ck« po- 
słagiwsła się, jiko agentami, indywie= 
daami najgorszege gatunku 
pod względem moraloym | parudowyw. 

Jeden z nick, sam będąc dziś pod zs 
rzutem stania na służbie niemieckiej. nie- 
jakiś Schneider, ażeby od siebie odwrócić 
uwagę, rzncił medzy innemi podejrzenie 
an zasłużonych polaków, Kulika i Gawry 
cha, ża prsy pomocy słorżanta Brodniewi 
esa, wykradli rzekemo z akt frannuskich 
egsemplarz polsko-franeaskiej konw+neji 
wojskowej i sprzedali je rząde” 
wi uieczłeakiemu za pół milje 
na marek niemieckich! 

Brodni wissa przewiezione podstępntB 
z Górnego Sląska do Sosnewra i podag> 
ms go tem w lokalu Defensywy 
katowaniu wprest zwierzę. 
emu. 

Wyjsśnień żadnych por, Kormaa nie 
chciał słnekać. Na odpowieść krótką sta- 
męwczą Brodniewiesa, że owego dokumea 
tu polsko francuskiego na oczy aie w: 
dzisł, por. Korman rzucił się wres © pod 
włs nymi urzędnikam: ma Brodalewiera 
i począł ge bić pe twarzy i ob 
rzucać ebelgami, kiórych ia po- 
wtórzyć nie [D026, 

Następnie wprowadzano B'odniewicza 
de przyległego pokom, POcoDrane go i 
pelotono 'a stół, Wymiersoa» mu as ge» 
łe ctalo IB cięć gumowemi kraże 
kami i batami spiecionemi 5 grabe- 

drata telefonicznego — końco orutów 

ły ogołococe z gumy, tac. jè sa kag 
dem cię iem przecinały ciałe efiary. 

Brodniewicz, w!)46 się z Dółn, zaklie 
mÅ na werysiko, co Święte, lecz 


srwała 


be 
dneiejseego skutke! Z okr: maego pda o l 
świadczył, ze mniewane skiy susj ię 


rzekome w beteło „Lomnita* w siedzibie 
Naczelnej Rady Ludowej.. Wówczas za- 
prowadsono ge pred por, Kormana, któ- 
roma oświadczył ponownie, ĝe u doka- 
Meotach nio Die Wie, | że oświadczenie 
pepraedaie, jakoby dokamenty anajdvwa- 
ły mę w hot ja „ŁOmaita”* uczynił jedy- 
mie s bólu, by wydostać SIĘ 5 pod batów. 
Jako odpuwiewń Ba te, otrzym»ł kilka- 
krotnie w twarz od urzęcmików, twarz 
eń liczuych siosów Gpuchła mu, 5 RSL S4» 


ezyła się krew, a na Biele były rany of 
ciosów batami, gdyż każde uderzenie prze 
einalo skórę, 

Na tem nie koniee. Wzięto go po raz 
drugi do przyległego pokoi". resłożono 
na stele i by przytłumić krzyk; 
wydzierający się z jego p'er- 
si, włożono głowę jego w po- 
duszkę, na której usiadł je- 
den z katów; przytrzymano 
mu ręce i nogi i w ten spe- 
sób wymierzono liczne cię» 
cia. Tortury to zezus'e Brodni-wicz — 
zadano mu trzy razy. Otrzymał 40 do50 
Gięć na gołe ciało, 

Gdy Brodniewicz stracił 
przytomność funkcjonarju- 
sze Defensywy oblewali go 
wodą, by go ocucić. Giv kilsam 
krotnie vadi «a ziemię, podnoszene 
go targaniem za włosy. 

Wszystko to, żeby od .fiary wymasić 
zeznanie. Gdy, katowacie nie odniosło skut 
ku, zaprowadzono B'odnuiewicza do lochu 
więziennego koszar Traognita, Faokejo= 
Barjusz Defeasywy Przybs!au: gron} ma 
t. w. „angielska hżaią“ (przywiąza 
niem .do słupa, wygoleniem 
włosów na głewie i powiesze- 
siem nad nią naczynia z we” 
dą, tak by weda spadała kres 
pla po kropli). Groził ma da- 
lej, że będzie go rznął brzy. 
twą. Zakazał dawać mu ehle- 
ba i wody. 

Nsstęvnego dnia, por. Kormań, przee 
szedł od systemu tortur do 'nnej met- 
dy. Zaklinał B'oniewieza na matkę, którą 
Brond'ewicz mus: otr ymywsć, : Ścjadczy 
że ułatwi mu ucieczkę, jeżeli sią tylko 
przyzńs do pośredni twa pry wykradze- 
mou dokomentów pes kot  Gawrycha, 
B-wał mu eficerskie słowo 
homoru i powoływoł się na 
to, że jest kawalerem erde- 
pu „Virtuti Militar: i „Krzys 
ża Walecznych: Gdy to takze nie 
pem gło, 120 «no Br niewicża gnowu de 
locho, umyślare : d-brano ma płasz*z. ob 
ypa 40 go -zvderstwami w obecno- 
ści przestępców niemieckich 
i stosstruppierów : iu welkiej 
ich raiości krzycz l, że «kro$e w wig 
zenia tym znajdą się Ko funty, Wojay, 
kpt, Ga»rych i Kult. I totne Qawry- 
eha i Kalika sazresziowano na podstawie 
fałszywe) denunejacji agentów niemieckich 
S.bn-idera i Kleina 

Jest rzeczą niemożliwą podać ebcéby 
w przybl'żenia szczegółowy odpis torwr, 
które przez trzy tygodnie prz. tyeri} Brod. 
niewiez, L-karze, którzy go widzieli prsy 
różnych przesłachiw»niach nie uważali za 
słuczce dać ma choćby maśw do zagojbe 
nia ran, Na szczęście stanął Brodniewiez 
przed sędzią Ślesczym z Kranowa dr, 
Fiorkiem. P.tem wywieziono go do. Kras 
kowa. D' ost tatej ehwili pr. Korman 
namawiał go dO zezuania rzeciwk». kpt. 
Ga»rychowi I Kulikowi, Wiec o em przed 
przew: 8zieni+m B- o4» + iza do Krauowa 
por. Korm'n przybył do lochu 
więziennego i zażądał brud- 
nej bielizny, rzekomo do pra- 
ma, bielizna Lyła Z: rr Gauna krw 4, For. 
Korman obawia? się ne wątpliwie, żeby 
bielizna okrwawiona nie do- 


SPOŁECZNO LITERACKI 


legają opłacie. Każda nowa podwyżka 
ASARI 


stała się do aktów oskąrże- 
nia, Pe kilkodniowym wożenin w ksj- 
da arh z Krskowa da Sosnowca i z po- 
wrotem, Brodniewicz został ostatecznie 
puszczony na wolneść z nzasadnieniem, 
że agenci Sehne'der i Klein odwcłałi swe 
ostkatenie, Tak samo uwoinionv Kot. Ga- 
wrycha i Kalika, k'órvch los nie był tak 
ały, jak sierżanta Brodniewicza, ale tak- 
że wyrołwiący największe oburzenie, 
tembardziej, że są to wielce 
zasłużeni pat-joci górnoślą= 
soy. 

Ta iego to „dzieła“ 
saywa Sosaowiecka! 


4 A LA w 
Siła pięści. 
Czestochowa, dn, 13 —12—21. 


Społeczrńs wo każde, jako zbiorowie 
sko ludzi musi pos adać swoją etykę, ezy 
li pewne zaszdy. pewne podstawy, ed któ 
rych pie odstępuje, których przestrzega i 
wykonywaje. a wyłamojących się p'ętoue 
je w sposób zdecydowany. Naturalnie za” 
sady t» są bardzo ogólae, elementarne 
ale fakt jest, se są, i im społeczeństwo 
dane stoi na wyż-zym poziomie, nietylko 
cywilizacji, slo suitury wewnętr<nej, tem 
zasady te są snrowsze, dotyczą szerszego 
sakresu rozmaitych zagadnień życiowych. 

Należy ta od óżniać, na 6o zwracamy 
powyżej uwage, pojęcie „e,wilizacji* od 
poję fa „kaliary”, gdyż jedno sięz dru- 
giem bynajmniej uie pokrywa i często je» 
dnostki, craz narody stojące na jedaym 
naset dosyć wysokim poziomie cywilizam 
eji, czyli postępu Judakości we wazyste 
kich dziedzinach wiedży i życia codzien- 
nego, nie posiadają odpowiedniej kaltary 
bowiem du-za ich jrst juś z granta nje- 
podatna. Aoy podążać s postępem  ©zżaSu 
i tkf ona w dawoycb, zmierzłych CZR- 
sach brotaloości, siły pierwotnej, oraz in- 
stynktów. 

Jako przykład wysoce wymowny w da 
nym wypadu służyć mogą Ni-mey, któ- 
rzy Gał m swem postępowanie.n od niepa 
miętnych czasów posiłkó-ali sę jeda-mi 
i tem! samrm: metodami: sły pięś:i, prze 
mocy, Bie pusiacają6 żadnych sziachetn'ej 
ssych pierwiagikow, tadnych tendenoji,- 
któreby mogły do nieh przywią ać inne 
narody. To tez podezag wojny. światowej 
mści SIĘ Ra nich OkrFAaLNA teorja „żelaznej 
pięści”, „siły przed prawem” iud. — i 
stają oOdosobnieni w gigaotycznych sma» 


dokonała Defen- 


(gmach, muszą walczyć s € łym świa: 


tem, przyczem zamiast postępować tak 
jak każą zasady ludzko-ei, 'amiaSt stoso 
wać pewną obowią:ującą etykę W 80089% 
bie walki, uprawiają oni barbarzyńskie 
metody, 

Czyż mamy je przypominać? 

Są one aż nadto dobrze «s.ystk'm zna 
ne 1 pamiętne na całym Świecie i wywo» 


„łują dotychczas słaszce obar:60ie u wszyst 


ki h tembard<iej, ża je praktykował na- 
ród naprawdę wosiadający cywibz ©ję na 
wysokim stopnia f.zwojn, ale brak mu 
bgło etysi, dlatego, że mie posiadał kul- 
tury wewnętrznej! 

W życie naszego społeczeń-twa zaczy 
Dają w ostatnich czaszch wkradać się po 
dobne, bard.o n'epoż”dane objawy, któ 
rym należy z całą energ ą i st. nowcż: ée 
04 przeciwdziałać, ary ulo zag»ngren'wa 
ły zdr wego rdzenia narodu, Ot» mamy 
do zanotowania jeden Żsktyczcy napad na 
T: daktura pr.ez dwuch ;o-łów, rugi, 
który, nie miał miejsca, Wszakże rozmyśl 
nie rozpuszc-0ue przez pewne Koła wieś. 
ci, że zaszedł, dalej trzech oficerów na 


Cena 20 mk. _ Ne 226. 


Adres Retakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M1iecji 41, 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4, Nadesłanych rękepi- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasądzie uchwał Zjazdu Zw, 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pos- 


szenia od dnia zmiany ceń bez uprzedniego zawiadomienia. 


„rzut sumienia. 


otwarta eodziesnie 


tiryfy obowiązuje wszystkie juź przyjęte ogłe- 


aliey atakuje w bisły dzień posła za je: 
go poglądy polityczne, wypowiedziane ja- 
'wnie z podniesioną przyłbieą. Wreszgie 
redaktorzy pism narodowych oraz wybite 
pi daiałacze tegoż obozu otrzymują roza 8 
maite anonimy, pisane stylem rynsztoke- 
wym, w których grozi się jakiemiś sądem | 
mi, karami itd. Zapełaie jak gdyby działa 
ły jakieś ukryte czerezwyczejki, które sa 
każdy odmienoy pogląd od swego, sa kąż 
dą prawdę śmiało wypowiedziąną, a pra- 
wda, jak wiadomo zawsze kłoje w eczy— 
wi rowadzsją sa pod postacią WODĘ 
dających się porównać do bandyetwa, © 
eo jest smutniejsze, że wykonywują je pe 
słowie i oficerowie, 

C: ostatni zwłaszcza powiani być sås 
la oi polityki, bowiem wprowadzenie jej 
do armji napewno skieruje na bezdroża 
każde wojsko, co jest prawdą znąną | de 
wiedzioną ndcawma, czemu zresztą bynaj- 
mniej uie przeczy, "przeciwnie popiera tem 
pogląd oficjalnie, bo z trybuny sejmowej 
p. min, spraw wojskowych gen. Goznko+ 
wski. 

Zsłatwienie spraw i porachunków póz 
litycznych przy pomoey siły pięści godne 
jest zaiste Bismarka i jego naśladowców, 
a całemu obozowi belwederskiemu, który 
zdąża za tym przykładem można powię* © 
Bzować dowodów jego kultury! 


Oz -neer > . zę 


Wiadomości polityczne, ~ 


Poseł Zamorski pod opieką: 


ludu warszawskiego. a 
Wiece Związka Lud. Nar, dwóch deiat $ 
nie Ochota—Czyste, odbyte da. 11 b. m. 
w "Farszawie powsiął uchwałę, waywająg 
lad warszawski do wzięcia pod opie 4 


pos. J. |Z.morskiego przed napaśńciami 


do reagowsnia na nie w czynny sposób, k 
Marszałek niemiłą osobą, — 

Q ramysłach lewicy i skrajnej prawi: ź 

sy przeciw p Marszałkowi pisze w „Kate 
jerze W-rseawskim* p. Wł Babski; RAM 
W ogonie lewicowym wlecze się, jak. 
zwykle, „C:as* krakowski s chytcym W 
śmiech-m mądrali politycznego a prowia- 


sji. Tax! Pan Estreicher s panem Jawor* 
skim do spółki nie chcą obalać marszał» | 
ka, alp proszą go uprzejmie, aby... zachę | 
row A 
No dalej panowie s „Piasta*, „Robes 
taita” | „Czasa*| Mówcie wyraźśniel Nie 
chcecie? A więs ja wes wyręczę Í poe 
wiem to, czego się wstydzicie powiedzieć, 
W sejmie tak raadko mówi się całą praw | 
wde. Przeważnia tylko połowę, 
droga, ta najprawdziwsza zostaje w są 
nadrza. : : 
Więc e ecdż chħedzi? 5 
Marszałek jest poznańczykiem, i me 
to s»mo wystarcza, aby część sejmu, wy © 
mawiająe jego imię, robiła snar krzyża | 
świętego. „Cytadela reakcji!” Brrr! Odo RE: 
wiek zachodai, wychowany w wserowej 
szkole kultury politycznej, nienawi lagey > 
chaosu, frazesów i dyletan:kich ekspery- 
m ntów, a ro najważniejsze, z rasy tych 
wielkich obywateli, dla których interes | 
ojczyzny stoi naprawdę ponad interesem 3 
partji lub klasy. Po?nańczyk! Samo te 
słowo jest dla sta posłów jakby wyrza- a 
tem aamienia, KE 4 
A potem... czas wojny. Kuszenia Bs- 
kaepu i mądra przestroga marszałka: 
„Nie dajmy dobrowolaie ani kropli krwi 
ała Niemiec i Austrji!* I znowu... wy: 
Panowie krakowscy nie i 
mogą darować, te na trybuaie marszał- 
kowssiej stoi takie... zywo wspomaie- 
nie, 
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A w dodatku jeszcze o wyborach śmie 
mówić | już w marca chce zwołać naród 


de arap... Panie Marszałku, lepiej nie mó 
wić o marcu, bo pan wójt jeszcze nie jest 


gotowy... Więc precz a Marszałkiem ho 
inaczej trudno będzie przerobić marszał= 
kowską wiezaę na witosową jesień”, 


a "3 
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NA MARGINESIE „KURJERA”. 


Bie wołność 
lecz niewolniotwo. 


Wraędowy tytuł Sowisckiej Rosji, c» 
zaaczamy w skróceniu pięcioma literami 
R. S. F. R. S. brzmi w pełni: „Rosijska- 
ja Socjalisticzeskaja Piederaliwnaja Rete 
publika Sowietow Roboczich  Krestjan. 


_ skich Krasnoarmiejskich i Kazackich Bie» 


putatow”. 
Znawcy filologji rosyjskiej zwrócili u- 
wagę, iż ten tytuł cklada się z wyrazów, 


_ poehodzących z różnych epok i kłócących 


mig ta sobą, a w żadnym razie nie będą- 
«yeh symbolem wolności, lesz niewclnie- 
twa i tatarszozyzny. 

Gentralny wyraz  raboszich* pechedzi 
od esrkiewzo słewiańskiego słowa „rab“ 
— niewolnik, „rabota — niewola, 

Wyraz „krestjanskich" (włościańskich 


_ poshodzi ed zepsutego przes tatarów sło. 


wa chrystjanin (<hrześcianin), którego 
«hanowie Złotej Mordy, panujące trsystą 
lat nad Moskwą, używali na oznatsonie 
podwładnym im chrześcian, jako płataie 
ków ehańskich. .Krestjanie** płacili po» 
tem podatki bejsrom i cesrom, a teraz 
plea komunistom w naturze. 

Słowo „kosączisk* jest tatarskiego po. 
ekodzenia. „Kazak“ osnacza jeźdźca (, Kir- 
gis — kajsak* jest odtąd nazwą kocza» 
jących konnych kirgizów). 

„Krasnoarmiejskich* czyli  „Krasnej 
armji“ jest nazwą, ukatą dla przeciwstąe 
wienia „białej gwardji), również sztnca: 


_ mie ukutej. „Krasna armja' jest tak tae 


mo niesręcznem zestawieniem wyrarów, 
jekiem byłoby Bp. „eserwona kolej fela» 
gma", Krasne, czyli czerwona barwa ma 


_ grasz w Rosji znaczsnie kolora krwi, czyli 


Ww. w 


rewolucji. 

Przeciwnicy Sowietów w Rosji utrsy- 
moją, że po obalenia władsy Sowieckiej. 
nazwa państwa rosyjskiego będzie wyrs- 
žena dwoma, a najwyżej trzema słowari 
ma sposób europejski, bez wywoływania 
pojęć „rabów' i „krestjaaów”, jako sym 
kelów przymusu. 


Czas odnowić 


prenumeratę 


KUBJE: CZĘSPTOJĄOWSK| == Ons 14 Grudnia 1921 r 


Kronika. 
Z Rady miejskiej. 


Na wstępie poniedziałkowego posie- 
dzenia Rady miejskiej, przewodniczący 
oświadczył, że r. Franke zrzekł się man» 
datu radnego, roczem rozpoczęły się 
obrady nad budżetem. Na początku przy 
stąpiono do omawiania spraw wynajma 
placów miejskich przez Magistrat, 

R. dr. Kohn, stwierdził, że Magistrat 
wynajmuje za tacio place, Naprzykład 
majątek Zawady wynajmowany jest rocz 
nie za 5 tys. mk., Heininger wynajął na 
przeciąg lat 20 place miejskie i płaci 
176 mk. rocznie, 

Ławnik Nieprzacki 
nien tutaj jest dawny Magistrat, Radoy 
Misiorowski dowodził, że Rada miejska 
winna to naprawić, Zabrał głos ras jesze 
cze ławn'k Nieprzecki, mówiąc, że Magi 
strat obecny nie popełnia błędów dawnego 
zarządu, a to dlatego, iż wynajmuje jesz 
cze na metry, poczyni odpowiednie kroki, 
by uzdrowić stosunki te, 

Następnie r. Dziuba omawisł gospodar 
kę Magistratu, twierdząc, źe wydział o- 
światowy nie jest należycie postawiony, 
W tcj sprawie zabierali głos rr.: Soje”ki 
Misiorowski, który dowodził, że r, Dzin- 
ba nie ma racji. Przemawiali rówaież 
dyr, Płodowssi i r. Wróblewski, W dal- 
szym ciągu obrad r. Nieprzetki postawił 
wniosek o subsydjum w wysokości 1 i pół 
miljona mk, na ochronkę dla dzieci robot 
ników-żydów. Wniosek ten krytykował r. 
Misierowski. doszło do ostrej dyskusji 
między rr. Misiorowskim i Nierenbergiem 
Ostatecznie wniosek ten upadł, 

Nə tem obrady zakończono, 

Odczyt z doświadczeniami. 

Qaczyt z doświadczeniami 0 medju- 
miśmie p. Wincentego Łonczyńskiego „Ho 
marda* obudził w naszem mieście żywe 
zainteresowanie. Szczególniej osoby, któ: 
re się temi naukami zajmują, obiecują so 
bie wiele ciekawych wrażeń. Jak sią de- 
wiadujemy, p: Łonczkński jest w tej dzie» 
dzinie prelegentem i eksperymentatorem, 
który przy doświadczeniach swoich sta- 
ra się zawsz0 teoretycznie i zrozumiale 
zapozaać publiczność z istotą rzeczy i nie 
posługuje się „zastoną tajemniczości”, jak 
tə czynią inni, 

P. Łonczyński posiada wiele dokumen 
tów iprotokułów ze swoich prac ekspery 
mentalnych, o których to pracach poda 
nam najnowsze def nieje na te zjawiska, 
Należy też zaznaczyć, że p. Wincenty Łon 
ezyński nie jest spirytystą i zwalcza teo: 
rje okultystów, spitytystów i teozofow, 

Bilety wcześniej do nabycia w  „Ori- 


twierdził, że wi» 


stalu*, Odczyt ten odbędzie się w ssli te 
etru kolejowego w dn, 17 bm. 
Z T-wa Prawidł. Myśliwstwa 

Zarząd  C-ęstochowskiego Towarzy» 
stwa Prawidł. Myślistwa, komunikuje 
swoim członkom: Dnia 28 b, m. odbędzie 
sią polowanie zbiorowe na Wąsoszy I 
Nieradzie, Zapisy przyjmuje łowczy R. 
Filipowicz (ut. Panny Marji 24). 

Doia 22 b. m. odbędzie się polowanie 
zbiorowe z naganką na Krasicach. Za- 
pisy przyjmuje łowczy R. Makowski (ul. 
Panny M:rji 69). 

Uprasza się członków o wpłacenie 
dodatkowej składki w wysokości mk. 1500. 
Qdnowieniem biletów na broń i prawo 
polowania zajmie się Zarząd i dlatego 
przed Nowym Rokiem stare bilety winny 
być złożone Zarządowi do dnia 28 bm. 

Posiedzenie Rady miejskiej. 

We cawartek, o g. 7 i pół wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 

Porządek dzienny zapowiada: 1) 3-cie 
ozytanie budżetu. 2) Wniosek Magistratu 
o uchwalenie nowej taryfy dla Rzeźni 
Miejskiej. 3) Wn. Magistratu o uchwa- 
lenie taksy dorożkarskiej. 4) Wn. Magi- 
strata o dokonanie wyboru radców ubez» 
pieczeniowych. 5) Wn. Magistratu o do» 
konanie wyboru 30 tu kandydatów na 
ławnikow i ich zastępców do Sądów Po- 
koju I-go i III-go Okręgu. 

Z targu. 

Z powocu siłnego mrozu dowóz towa- 
rów oa targ wtorkowy był słabszy, niś 
awykłle, 

Sprawa 6 lichwę mieszka» 
niewą. 

„ W tych dniach Sąd Okręgowy rozm 
patrywsć będzie sprawę rzeźnika Daaba, 
ga pobranie bardzo znacznej sumy od- 
stępnego za skle. przy ul. P. Marji nr. 14. 

Mróz. 

D.iś o godz. 8 rano termometr wska” 
sywał 13 Stopni niżej zera według Rean. 
mura, 

Maszyne də prania. 

P Wł. Krajewski, mąjstier modelarski 
bity B. Haotke, zamieszkały w Rakowse, 
wynalazł maszyną do prania bieliany, 
którą nazwał „Ewa. Maszyna ta jest 
nadzwyczaj praktyczna, gdyż zaoszczędza 
czas, keszta, mydło itp. P. Krajewski po- 
siada liczne  zaŚwiadczenia o pożyteczno» 
ści tej maszyny, Wynalazek ten został 
przez Urząd psteatowy w Warszawie Zās 
rejostrowany, 

Ustawa © wzbogacaniu się. 

Poakomisja skarbow.=oudzet, Sejmu 
rozważała refarat pos. dr, H. Radziszew 
skiego (Zw. Lud. Nar.) w sprawie pro- 
jektu ustawy o wzbogacenia się przy 
kapnie nieruchomości i spłacie wierzy- 
telmości hypotecznych. Postanowiono smie 
nić proponowane przes Rząd stawki opo: 
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dztkowania, uwzględniając nietylko me 
ment nabycia nieruchomości lub spłańp-. 


-wierzytelności, lecz również wysokość 
‘nabycie i spłaty. 


Podkomisja prace swe ukończyła, wo- 
bee czego projekt ustawy, po przkjścia 
przes obrady komisji, będzie mógł wpłye 
nąć na plęaum Sejmowe, zgrdaie z ty: 
Gzeniem Konwentu Senjdrów. 


Sąd dorażny nad bandytą, 


W dniu 16 b. m, w Sądzie Qkręgow 
wym rozpatrywana będzie sprawa ban- 
dyty górnoślązaka 'Fronczaks, który w 
dn. 26 ub. mies, dokonał napadu- w. lesie 
Ostrowskim. 


Nagroda za napad pod Rogowem, 


„Król fernali* w Sejmie, 


Socjeliści, aby obronić „Króla fornali* 
Kwapińskiego przed trzyletnim więzieniem, 
na które przez sądy został skazany, wpre 
wadzają go do Sejmu jako posła. Aby to 
uskutecznić, skłonili poz, Gięborka (PPS) 
o zrzeczenie się mandata, Ten fakt tło- 
maczy, czemu socjaliści występują prze= 
eiwko aresztowaniu komunisty Dąbala bez 
zgody na to Sejmu, ksóry upowaśźnił 
władze prokuratorskie do pociągnięcia ge 
do odpowiedzialności karnej. W ten spo- 
10b chcą oni oehronić i Kwapińskiego -7 
przed interwencją władz sądowych sa 
popełalone czyny antypaństwowe. „Ro- 
botanik” ostatni wysławia Kwapińskiego, 
jako bohatera narodowego, za udział jego 
w napadzie na pociąg pod Rogowem w 
roku 1905, a napad ten nazywa „pierwszą 
bitwą polaków z moskalami od r. 1868", 


Rabunek 800 tysięcy mk. 

W Koniecepola, do nadleś iczego lasów 
hr. Potockiego, Pawła Grabowskiego, wa- 
szło trzech młodych uzbrojonych ludsi, 
którzy słożbie kazali sią położyć na po: 
dłodze, poczem zostawili jednego przy 
nich na straży, a pozostali udali sią do 
pokoju, gdzie znajdowali się: Paweł Gtra* 
bowski, syn jego Włodzimierz i komi» 
sarz ochrony lasów, Jan Rogójski, któ” 
rym równieź kazali sią położyć na podło- 
dze. Następnie jeden z bandytów adał się 
wraz z Grabowskim do jego gabinetu, 
gdzie zażądał 1 miljona mk. G, zazna: 
czył, że nie posiada takiej sumy, wobec 
czego bandyta rozpoczął rewizję, Podczas 
rewiaji 
100 tys, kosztowności, Po dokonaniu na= 
padu bamdyci zbiegli w niewiadomym. 
kierunku, 

Samobójstwo. 

W lasach zakrzewskich znalezione 
trupa, jak się okazało Jaaa Wasa, który 
zranił się śmiertelnie z karabinu w ras 


zabrał około 800 tys. mk. i za < 
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_ Odłamek pocisku. 


IV. 
Arcydzieło „kultury‘‘. 
Bankiem 10 stycznia, w niedzielę, porucznik Del 


„roze i sierżant d'Audeville wysiadłszy ha stacji Corvi” 


gay, po przedstawieniu się komendantowi placu, kaza- 
li zawieźć się powozem do zamku w Orneqwn. 

f — W chwili, gdy zostałem raniony odłamk'em 
 ssrapnela między Izerą a domem przewoźnika — rzekł 


. Beraard—nie przypnszezałem naprawdę, że rzeczy przy 


 .opóźniły się o pięć minut, 


biorą podobny obrót, Bo też tv było piekło prawdzie 
we! Wierzaj mi Pawłe, że gdyby posiłki nasze były 
bylibyśmy gotow'! Można 
to istotnie nazwać szczęściem! 

_— Tak—vodparł Paw*ł—nsprawdę szczęście! U= 


_ świadomiłem to sobie nazajutrz, obudziwszy się w am- 


_ balansie francuskim. 

u — Wścieka się jednak eżłowiek na myśl — za» 
ezął Bernard — że ten bsndyta przeklęty, major Her- 
mano zdołał umkrąć! Więc ty sam wziąłeś go jaku 
jeńca? l sam widziałeś jak wyswabadzał się z wię- 
zów i uciekał? A to bestja! Zaręczam ci, że potrafił 


_ przemknąć się przez straże bez żadnych przeszkód. 


Paweł szepnął: 
— Nie wątpię w to, jak nie wątpię również, że 


= wykona teraz swoje groźby i przeprowadzi plany odno 


śnie do Eizbiety. ; 

— Nu! Mamy jeszcze ezterdzieści ośm godzin 
czasu, na 10 stycznia bowiem wyznaczył swemu wspól 
nikowi Karolowi dzień swego przybycia, a ma zacząć 
działać dopiero w dwa dni późdiej. 


— Jedaakże to już dzisiaj|—rzekł Paweł zmienio 
nym głosem. 

Mimo esłej trwogi, jaką odezuwał, droga wydała 
mu się krótka, Zbliżał się nareszcie i tym razem już 
eałkiem realnie, do celu, od którego oddalał go dzień 
każdy od czterech miesięcy. Ornequim, to była grani- 
ea, a o kilka kroków za nią—Ebrecoort. Nie choiał 
nawet myśleć o tych wszystkich przeszkodach, jakie 
spiętrzą się przed uim jeszcze, zanim dotrze do Ebre 
court, zanim odnajdzie kryjówkę Elżbiety i będzie 
mógł ocalić swą żonę, Żył. I ona żyłs. Między nią 
a nim żadnej już zapory. 

Zımek Ormequio, a raczej to, co z niego pozosta 
ło—zdyż nawet i ruiny zamka ostrzeliwano ponownie 
w listopadzie — służył za miejsce posioja wojskom 
terytorjalnym, których okopy ciągnęły się wzdłuż 
granicy. 

Bój od tej strony był dość slaby, przeciwnik bo- 
wiem. dla względów taktycznych, nie wysuwał się tu- 
taj zbytnio naprzód, Z, jedoej i z drugiej strony je- 
dnak nadzorowano ściśle linię graniczną, 

Takie przynajmniej szczegóły otrzymał Paweł od 
porueznika armji terytorjalaej, któremu rano towarzy 
szył przy śniadania. i 

— Kochany kolego — oświadczył oficer, któremu 
Paweł zwierzył się z cela swego przedsięwzięcia, je- 
stem cały na twoje usłagi, lecz jeżeli idzie o przejście 
z Ornequin do KEorecourt, zaręczam ci, nie dokonasz 
tego. 

— Przejdę, 

— naese powietrzną, chyba? —zaśmiaż się oficer. 


— Ne. 
— Zatem drogą podziemną? 


— Mote. 
— Nie łodź się. Próbowaliśmy zbudować takie 
przejście, Napróżno. Znajdujemy się tu na terenie 


starych, twardych skał, których nie można przebić, 
Z kolei uśmiechaął aig Paweł. 
— Drogi kolego, bądź tak dobry dać mi na go- 


qai E 


dzinę tylko czterech silnych ludzi, uzbrojonych w drę 
gi z okociem i łopaty, a dziś wieczór jeszcze będę w 
Kbrecourt. - 

— Och! och! ażeby wyżłobić w skale tunel na 
przestrzeni dziesięciu kilometrów czterech ludzi tylke 
i godzina czasa?* 

—. Nie więcej. Naturalnie proszę o najściślejszą 
tajemnicę i co do moich usiłowań i co do ciekawych 
odkryć, jakie one niechybnie sprowsdzą. Dowie się o` 
nicb jedynie wódz naczelay, z raporta, który mam ma 
przedłożyć. 

Zgoda. Sam wybiorę czterech suchów, Do- 
kąd mam ich dostawić? 

— Na terasie, ebok zamkowej wieżycy. 

Terasa ta ciągnie się na wysokcści czterdziesta 
do pięćdziesięciu metrów nad L'seron'em, a dzięki 
skrętowi rzeki znajduje się akurataie naprzeciwko Gor 
vigny, którego wzgórza i dzwonnicę możaa stąd zdalo 
ka zobaczyć. Z wieżycy zamkowej pozostała tylko jej 
olbrzymia podstawa, która łączy się dalej z murami 
fundamentów i ze skałami naturalnemi, podtrzymujące 
mi terasą. Stary ogród ściele aż do stóp muru swe 
grube drzewa laurowe. 

Tam to udał się Paweł. Kilkakrotnie przebiegł 
dziedziniec, pochylając się nad rzeką i badając oplecie 
ne bluszczem rozsypane zwały wieżycy. 

— A zatem — rzekł porucznik, przybywający ze 
swymi a: to Jak ma być puakt wyjścia? U prze 


dzam pana, że y zwróceni tyłem do granicy, 
— Ph !—o Paweł tym samym żartobl wym 

tonem wszystkie drogi prowadzą do Berlina] 
Wobijając kołki w ziemię, wyznaczył koło, a za= 

chęcając ludzi do roboty, rzekł: 

No zaczynajcie, przyjaciele! i 
W dwudziestu minutach, na obwodzie maiej wię- 

cej trzæcy metrów wyżłobili w ziemi dziurę na półtora 


metra głęboką. 
B. efh. 


"" 


i 
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mię. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala N. M. Panny w Częstochowie. 


Schwytanie dezertera- 


Posterunek Policji Miedźno, areszto- 
wa) dezertera 27 pp. Józe fa Czylińskiego, 
który w dn, 7 b. m, dokonał napadu, 
ns drodze pomiędzy lasem ostrowieckim 
a Lobodną, na mieszkańca gm. Miedźno, 
Nikodema Kruczyńskiego, któremu zabrał 
kożuch i buty, wartości 12 tys. mk. Cz. 
rzeczy te sprzedał niejakiemu 
szewskiemo, zam, w Koźniczce, Czyliń 
skiego władze policyjne oddały do roz- 
porządzenia rejonowego sądu wojsko- 
wego w Częstochowie. 

Z „Paryskiego“. 

Kino teatr „Parysk * demonstruje w 
dalszym (ciągu nadzwyczaj interesujący 
obraz p. t. „Madame X“, który cieszy SiQ 
ogromnym powodzeniem. 

Kino „„łowy*'. 

z Kino „Nowy“ demoustruje wstrząsa= 
jący dramat w 6 ciu aktach, ma tle roze 
stroju nerwowego, jaki zapanował w Eu- 
ropie skutkiem wojny Światowej. Dobra 
gra artystów, treść ujęta rzeczowo wzba 
dzają zaciekawienie. Obraz ten powinien 
cieszyć slo uowodzeniem. 

Podziękowanie. 

Nie mogąc osobiście każdemu z osobna 
podziękować za życzliwość okazaną mi z po- 
wodu mego odjazdu z Częstochowy zmuszcny 
jestem tą drogą wyrazić nejserdecznie,sze po- 
adrowienie wszystkim tym, którzy aaszcaycili 
mię swejem usnaniem, > 

Dr. LEONARD JAROCINSKI 
ppłk. lek, 


Z okolie Częstochowy, 


= Ze Mstowa. 


(Kor. wł. „Kurjera Częste how.*. 
Ślady wojny. Co może praca 


proboszcza. Ciekawe odkry- 


cia. 
Że tak źle u nas nie jest, jak się 


ga to narzeka, że w naszych wioskach 


f miasteczkach, jest lud pełen ofiarno 
ści i poświęcenia świadczą te wiado- 
mości drukowane w korespondencjach 
a które z radością podajemy Jako do* 
datni objaw życia naszego ludu wiej- 
skiego. Przed dwoma miesiącami par. 
Mstów otrzymała: nowego proboszcza 
« osobie ks. Janowskiego, prefekta 
z Piotrkowa. Ks, J. po przybyciu do 
Mstowa, zastał kościół parafialny bar- 
zo zaniedbany. 

w'ątynia ta wiele ucierp'ała podczas 
wojny, czego są Ślady w kościele we: 

trz. Uszkodzone są organy i wie- 
że kościelne. 

Oprócz kościoła jeszcze bardziej 
spustoszony był przylegający do koś: 
ciola budynek po klasztorny. 

Wielka szkoda. że ta prastara wspa* 

niała Świątynia tak została opuszczona. 
Ks. J., aby uratować ten cenny zabytek 
polski, sprowadził architekta z War- 
szawy p. Szyllera, ktory opracował 
plany, a maąc przygotowaną część 
drzewa budowlanego przez dotychczas 
sowego proboszcza ks. Kowalskiego, 
rozpoczął pracę od restauracji budyn" 
ków podklasztornych. 
+ Pokryte części ich wiązaniami i no» 
wym dachem wozownię, po wykonaniu 
«ekien i drzwi, zrobiono piękną salę 
parafialną do zebrań ludowych, przeć: 
stawień amatorskich itd. 

W gruzaci. i rumowiskach odnalezio- 
mo stareoddrzwia kamienne, rzeźbione, 
pochodzące z XII wieku, ktore umiesz 


<czono na poprzednim swojem miejsca 


jak wskazują ślady przy wejściu de 
tejże sali. Na strychu kościoła odna* 
teziono rzeźbę z drzewa, pochodzącą 
a XII wieku bardzo pękną i względnie 
“obrze zachowaną, przedstawiająca br. 
Marcina na koniu, gdy dzieli swój 
pomiędzy ubogich. Odnalezio- 
ao dawny obraz olejny, przedstawiający 
%ościół i sztandar Mstowski według je- 
o właściwej struktury, zes peconej 
niejszem! przeróbkami. [Istnieje za= 
miar przywrócenia kościołowi i klaszto- 
towi jego dawnej postaci 
Kierujący rovotą nawet w porze obes 
-cnej niestrudzony architekt, p Ga- 


p wroński, wynajduje rozmaite części I 


ctnamentacji. 
"Parafianie b. chętnie spieszą z dat: 


M. Bronie 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" ama 14 Grudnia 1921 r. 


kami, opodatkowawszy się wedle moż- 
ności, a przy energji ks. proboszcza 
jest nadzieja, iż świątynia ta jedna z 
najdawniejszych w kraju odzyska dawną 
swą wspaniałą szatę. 

Szczęść Boże w rozpoczętej pracy 
parafianom Mstowskim na czele ze 
swoim proboszczem i dzielnym pomo- 
cnikiem w pracy ks. Wikarjuszem. 

W. Guzowski. 


Generalny Komisarjat Wyborczy 
w Wilnie. : 


Podaje do wiadomości osób zamieszkałych 
lub znajdujących się pe za terytorjum wybor- 
ezom, że na podstawie art. I. Ordynacji Wy- 
borczej do Sejmu w Wilnie jako Zgromadzetia 
Przedstawicieli Ziemi Wileńskiej dla dania wy- 
razu woli jej ludności, czynne prawo wyborcze 
przysługuje każdemu bez róźmicy płci, kto_do 
1 Listopada 1921 roku ukończył 21 rok źy cia 
i odpowiada jednemu z następujących waran- 
ków: 
1) Jest wpisany do wykazu lub ksiąg miej- 
scowej ludności, gminnych, miejskich lub b. 
stanowych ma terytorjum pow, Wileńskiego, 
Troekiego. Oszmiańskieho, Święciańskiego, Bra- 
cławskiego 1 Lidzkiego, za wyjątkiem części 
gmin położonye' po lewym brzegu Niemna, 

2) Jest urodzony na terytorjum wybor- 
ezom wskazane: w p, 1, 

2) Przed dniem i sierpnia 1914 mieszkał 
na terytorjum wyborczem nie mniej niź 5 lat, 
e nie sprawował państwowej służby rosyjstiej. 

4) Posiada na terytotjam wyborczem nie 
ruchomość o ile zamieszkał w kraju przed,l 
stycznia 1919 roku. 

5) Mieszkał na terytorjam wyborezem oś 
1 stycznia 1918 roku í ma na tom terytorjum 
stałe miejsee zamieszkznia, 

6) P acuje obecnie w instytnejach same 
rząd wych, > 

7) Pracuje obecnie w jednej z instytucji 
państwowych przed 9 października 1920 roků 
również sprawował slużbę państwową ma tery=" 
torjum wyborczem, 

w Pizestedlił się no 12 października 1928 
roku na teren wytorczy w tarytorjum pańswa 
Rosyjskiego na podstawie traxtatu Ryskiego 
i na wniosek samorządów gminnych lub miej- 
skiej uzyskał zezwolenie od okręgowej Komisji 
Wyborczej. aE 

Ozynne prawo wyborcze wyżej wskaza: 
nych osób rozciąga się również i na ich żony, 

Osoby uprawnione do głosowanie mogą 
zgłaszać się bądź pisemnie, bądź osobiście, boz- 

ośrednio albo też za pośredmietwem powsta- 
ych w tym celu erganizacji do Okręgowych 
Komisji Wyborczych w Wilnie, Święciaach, 
Komajach, Oszinianie, Trokach, Lidzie, Wasili- 
szkach i Bracławiu z żądaniem wniestenia ich 
na listy wyborcze, 

Termin nadsyłsria zgłoszeń upływa 2t gru- 
dnia r. b. 5 

Zgłoszenia mogą być również sklerowywźa- 
ne do Generalnego Kowmisrrjatu Wyborczego 
w Wiluie, celem przesłania ich de gdpawied- 
nich „omisji Okręgowych. 

W zgłoszeniach wiany być wyszezególaie- 
ne: adres obecny. data 1 miejsce urodzenia pè- 
tenta, miejsce jego stałego zaraioszkania Oray 
powołanie się Ra odnośny art. 1 punkt Ordyna- 
cji wyberesej, z mocy którego przysługuje pe- 
tentowi czynne praso wyborc:e Do podania 
winay być dołączone eryginaly lub odpisy e- 
fiejalne dokameutów stwierdzające *prawdzi- 
weść zawartych w pedaniu danych. 

Wybery odbywać się będą na eałei tery- 
torjum w dalu 8 stycznia 1922 r. Prawo gło- 
sowania meżna wykonywać tylko osobista. 

Prawa wyborezogo nie mają: 

a) osoby sąaownie pozbawione praw lab 
w prawach ogranicsone, z wy.ątkiem ska3%- 
nych za praestepstwa pelityczne. 

b) oseby ubezwłasnowelniona, 

s (—) XABIERZOWSKI 

Genoralay Kemisars Wyberssy 


Za zgodneść. 
podpis nieczytelsy. 


Najświeższe wiadomości 
Praęe graniczne w Zabrskiam | 


Bytomskism ukończone. 
Kuźnia Rudy przypadła Pelsee 


KATOWICE, 18.12, Pat.-—Prace kemi 
sji granicznej w Zabrskieim i Bytomskiem 

ończooo w sobotę. Kuźnia Radska. © 

órą toczono zacięty spór, przypaóła Pol 
sce wraz z wielkim lazaretem greckim. 
W Koźci Rudskiej granica birgne wzdłuż 
granicy gminnej w miejscowości B 'brek 
i S ombirck, d-le; wzdłaż rroczełui By- 
tomski, zostawiając kopaloie H henzolleru 
po stronie memieckie,, dalej w p przek 
szosy Królewsko Huckiej, wzdłuż tora 
k paini Aovdaluzja, zostawiając wioskę 
Blachówkę przy Polsce. 


Rządy trybunałów rewo- 
lucyjnych. 


LWÓW, 18.12. tel. wł. —W Kamieńca 


Podolskim, Wiomiey i Mamaniu rezpoczę 


ły swą działalność trybunały rewolucyjne 
zasądzające powstańców na karę Śmierci, 
Tysiące osód rozstrzelano, tak za opór 
rzeciw składania podatków w naturze, 
jak iza odział w powstaniu. Teror toa 
wywołuje wprost przeciwoy skutek i po- 
masaże jedynie szeregi powstańcze. 


Sewiety zrywają z Fine 
landją? 


RYGA, 18.12, Pat. — Według nade- 
ssìycu ta informacji, stosunki między Ro 
sją sowiecką a Fioland,ą zaostrzyły Się, 
Rząd sowiecki przygotowuje do Fialan* 
dji ulttmaium z żąd:uiem zaniechania n- 
dzielania pomocy powstańcom w Karelii, 


Mowy zamach na pramie« 
ra Japenii. 


PARYŻ, 18.12. Pat.—„Uhicago Tribu 
neo” donosi z Tokio że wykonacQ tam 
wczoraj zamach dynamitowy Da nowo 
mianowanego prezydeatą ministrów Raca 
naschi. W związku z tem przedsięwzię- 
to liczne aresztowania. 


Dżuma w Paryżu. 


PARYŻ, 13.12. — W Paryżu zdarzyły 
się dnia 9-go b. m. trzy wypadki dżumy. 
Dżuma została zawleczona przez szczury, 


—(0)— 


Zdaleka: i zbliska, * 


— Wiec sprawozdawczy kom 
ferencji żzdoznawczej. 

W sali kiaa C losseum w Warszawe 
ski zebrał się tlum trzech tysięcy osób, 
sainteresowanych wynikiem konferencji, 

Wiec zagaił mec, K'jeńszi, poczem do 
prezydjam powołano: pp. loż. Sw'ąteckie- 
go (Bydgoszo:), Ir. Foistową i Kulikow- 
ską (Wilao). 

Przemawiali objaściając zsbranych o 
przebiegu i znaczeniu konferencji pp. 
Kryżtolewicz (Lwów), Noskowicz (Poznań) 
ius. I. Wauzynski, ar, K. liski, dr. poseł 
Dymowski, który poinformował zebranych 
e przystąpioniu do tow. „Rozwój“. Zw. 
Samoobrony społecznej w Bydgoszczy i 
Ligi obrony Ojczyzny | Wiary w Pozna” 
min, które jedmocześnie przemianowały się 
ua oddziały tow, „ttozwój*. Siowarzysze* 
nia te liczą 10 tys. członków. 

Dr. Popiel z Wołynia zul:cając zebra» 
aym przyjęcia uchwał konferencji, złożył 
na istytut żydoznawczy 100 tys. mk., kła 
dae tym podwalipę pod tę 'nstytację. 

Zebrani, bucznemi oklaskami poparli 
gezolucje konferencji żydoznawozej, 


— Jak Warszawa choruje i 
umiera. 

Według danych Wydziału Zdrowia 
miasta Warszawy — w roku 1920 na 
945.155 mieszkańców zmarłę wskutek 
chorób zakaźnych 19066 osó?, co w po- 
rówuania Z okresem okupacji niemieckiej 
stanowi kolosalną różnicę na korzyść. 

Biorac poszczególae choroby, otrzy- 
mamy następująca cyfry: 

Na gruźlicę w tym czasie zmarło 8182, 
tyfus brzuszny — 282, cze woskę—380; 
płoncę—582, tłonicę—174 i ospę—33. 

Oboroby te najwięcej stosunkowo ofiar 
zabrały na zachodnim i wschodnim krańe 
cach miasta. Oczywiście przyczynisją się 
tu w znacznej mierze warauki bygienioz- 
ne przedmieść 

— Baptyści w pow. drobi» 
czyńsniem. 

Duos<ą s Drohiczyna, iż ostatniemi 
czasy szerzy tam energiczną propagandę 
sekta relipijna kwakrów, powszechaię 
awaasa sektą baptystów. 

Sekta la zaszesepiona została jeszcze 
prsed wojną w gminie chełmskiej przez 
reemigrartów s Ameryki, Obecnie szute 
kiem ożywienia się stosunków s kolonis» 
t»mi polskimi w Ameryce ruch kwakrów 
saczyn» aataczsć coraz Szersze kręgi, ba- 
dząc powatne obawy wsród miejscowego 
éachowienstwa prawosławnego. 

Sto-unek sexty tej do misji amerykań 
skiej Society of Friends (stow. przyjaciół 
pokoju) nie jest dotychczas wyjaśniony, 
jakkolwiek misja dostarcza kwakrom pe- 
mocy materjalnej, sprowadzając konie, 
wozy itp. | rozdając je za darmo. Stwier 
dzone zostały również wypadki sutych 
nagród pieniężnych po 100 dolarów, za 
przyjącie nowej religii. 


3. 
Rozmaitoścì. ć 
Małpy jako służba domowa, 


W Ameryce, jak wiadomo, brak do- 
mowej służby jest bardzo detkliwy. Gdy 
sabrakło białych, marzyni i murzynki, 8 
potem i Chóczycy spełniali obowiązki © 
nąszych Kaś i M:ryś. tą 

Ostatnio wymagania slużby domowej 
w Ameryce tak wzrosły, że każda gospo 
dyni o ile możności stars się obejść bez 
alog! lub ją w jakiś sposób zastąpić. 

Otóż w głowie amerykańskiego ucro. . 
nego powstała myśl, by do slużby domo- 
wej tresować małpy. j 

Paryski „Kx:elsior* przypomina, śe 


fraacuski uczony Victor Meunier już trzy = 


dzieści lat temu wystąpił z podobnym po 
mysł-m. 

W książce, która otrzymała nagrodę 
Akademji, M unier twierdził, że łatso 
jest przyuczyć małpy do oczyszczenia su- 
kie, butów i mebli, zamiatania, mycia 
naczyń i czyszczenia jarzyn. 

Dalej jeszcze sięga jeden z beigij: 
skich uczonych, który che'ałby małpom 
oddać obowiązki mamek, zwłaszcza, że 
„ich mleko jest tłuściejsze Od mleka ko- 
biet“. Wątpliwa rzecz jednak, czyby sią 
kiedykolwiek Znalazła matka, któraby 
niemowlę swoje chciała porrczyć pieczy 
goryla albo szympansa. 


CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze 
= poleca — === 
S. JAŚKIEWiCZ 
ll-a Aleja Nż 38. 


> Lekarz-dentysta 
Michał Erejniec 
ul. Panay Marzi (l Aleja) Mzo. - 


Krzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 260 


RSIWESTEZKI 
smd 


50. 
L LJ 
oszczędności opału 
m u Ferrum“ 
Piecyki żelazne 
b. gustownie wykonane, wykładane sza- 
motem różnej wielkości do ogrzewania 


mieszkań, sklepów, dużych sal i pomie- 
szczeń fabrycznych poleca 


Sklep I-sza Aleja N 14 
(6 Spółka Akcyjna 
E LI B 0 Ń Handlowo=Przemysłowa 
„Ł. J BORKOWSKI* 
Oddział w Częstochowie 


PE KWYTIETED ZET PEOCT POWANIE LR | LOLO aa 


ZAKŁAD 
Dentystyczno - Techniczny 


FRYDERYKA HOGHSTIMA 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5. 


otwarty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5—6 wieczorem. 


REKLAMA 


umiejętnie zredagowana 
i pomieszczona w przed- 
śwątecznym numerze 
„Kurjera Częstockhowsk* 
który ukaże się w nie- 
dzielę 18 bm., w pośród 


licznych pana konkuren- 
tów zwróci uwagę klijen- 
teli m. Częstoch. i okolicy 
na p. firmę i do niej skie- 
ruje klijentów pe zakupy 


KLIJENTÓW 


Ha*92 HIPER" 2 VZM 


5 
! 


j 


; 


TEATR „ODEON” 


Sensacja! 
` słynnej wytwórni amerykańskiej „GOLDWYN.-PICTURES* w New-Yorku 


(TRYWWE RASY = 


Wspaniały dramat egzotyczny w 6 ciu aktach w wykonaniu artystów chińskich i amerykańskich. 


dad, 


KURIER STOGHOW$YKI 14 Grndnis1881 r. 


Po raz pierwszy na ekranie 
autentyczni artyści chińscy! 


Najrowsze arcydzielo 


i Ze względu na artystyczną wartość obrazu, wejście dla młodzieży dozwolone. 


Teatr „PARYSKI? 


"MADAME X? 


Sensacja! 


TAJEMNICE DZIELNICY 


CHIŃSKIEJ 


W SAN-FRANCISKO 


N 228 


Program od niedzieli dnia ll-go do cCzwart» 
ku dnia I5-go Grudnia 192i roku. 


Ama EN 


Program od niedzieli Il grudnia i dni następnych 


Tragedja w G-ciu wielkich aktach na tle konfliktów życiowych 


podług 
dramatu 


Aleksandra Bissona 


w roli 
„głównej 


Paulina Frederick. 


Obraz powyższy cieszył się wielkim powodzeniem w Kino-Teatrze Stylowym w Warszawie. 


ii Aleja 43. 


Program od środy 14-go do piątku 


16-go grudnia r. b 


KINO 
o W Y 


wstrząsający dra- 
mat współczesny 
w 6 aktach z pro” 
logiem na tle roze 
stroju nerwowego 
w całej Europie 
skutkiem wielkiej 
wojny. 


"Br. Stefan Purski” 


Kilińskiego Ne 4 
=== CHOROBY === 
„skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 


—7 pp: w niedziele i święta 
ZERA od 8—11 rano. a 


|; 


| Wacław Kon || 


choroby wewnętrzne = 
(spec. żołądka i kiszek) 


rzyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Í ezi mie pracowni bakterjologiez- 


nej od 6 do 7-eji pół wiecs, a 
Pracownia bakterjolo - serie Pan- || 
ay Marji 81 lewa o otwarta 
codziennie pea do i2-ej i od 5-ej 

FS do B-ej wiecz. 
E an Tey iż 


Doktór med. 


_ Helena Ettinger-Kawaeff 


B. /sgystentka prof. Klemperera w Berlinie 
B. Dyrekto, Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi- 
* tala 'Międs ynarodowego Czerwonego Krzy- 

fgża w Fetersburgu 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 


. Łeczenie światłem i elektrycznością. 


NF 


Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p. i 
I-a Aleja Nr. 11 lewa oficyna II piętro, 
= 


Reda kitor 1 Wydawca: 


Kierewnictwo Rejo+owei Intendentury w Częstochowie rozp su e niniej» 
szem konkurs na dostawę mięsa w owego i wieprzowego dla oddzi.łów wojm 
skowych stacjionowa ych w g+n'z»nach Częstochowa, Piotrków, Praszka, O:tro 
wy na czas od 1 Stycznia 1922 do 51 marca 1922 

Oferty ostemplowane wraz z kwitem na złożone wadium w wysokości 
50,000 mk. w Komisj: Gsspodarcze: R. Z G. Częstochowa w zalakowauych ko 
periach z napisem „Oferta na dostawę m ęsa* z dokładnem oznaczeniem wa. 
ruńków należy skła "ać najdalej do dnia 19 grudnia 1921 w Rejonowej Intenden- 
turze w Często: how'e (Gmach R-jonoweg> Szpitala Wojskowego). 

W razie nie przyjęcia oferty wadium zost.nie natychmiast zwrócone na 
wypadek zaś przy ęcia zostanie zaliczone na poczet zabezpieczenia umowy. 

Otwarc'e ofert nastąpi dma 20 grudnia r. b. o godz. 10 przed południem 
w lokalu Rejonowe) Intendentury. 

kierewnictwo Rejenowej Intondentury 
w Częstochowie. 


Dr. Paweł Broniatowski == Figi 
soo AO EA Ludwik Chomicki 
w Częstochowie ul, Panny Marji t. eja 
r. 4, obok teatru „Paryskiege” erdynuje w Bpozoa py AI. Kl: 


Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryezse, 


Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od' 4 —7 po poł. 
. Panie od ]2—1 w poł. 


mierza 9, od godz. 12 do 8 
meee ~ 


NAJTARIEJ! 


DONELE im BE 0) ADAC A O CEEE 
Dr. med.E.Petrykat 7» Smar do wozów czarny 
choroby skórne i weneryczne Smołę Sma do wozów żółty 
przyjmuje od „odz u- e) du Ś-el Gps . Oleje | tłuszcz„T vórta* 
A si boty od 3—5 popol. * C: ment Cegła i gl nka "ugatotrw. 
y pop Fak Piyty piekarskie 
al. Gen. Pąbrowsl.ieso 6, I-sze »ietro Dziegieć Węgiel drzewr.y 
EUROEN NERE TI POLI REET OD 


Smołę drzewną Farby i l.kiery 
Artykuły chem. techn. 
sprzedaje 


D. BERKOWICZ 


Częstoch: wa, ul Kośc uszki Ne 45. 
Te efon N 405. 


2 
Pracownia parasoli i lasek 


S. GRABINERA 


przyjmuje obstalunki | rep racie p9 Ce: 
_ nach przysięp ych 

Aleia 8 w p duor/a prawa «f cyna. 

USDIZIRADE AOL. AED ao PARYZ WK BTL RS PTB 


Terpentynę 


J 
- u LJ * 
Nie przepłacajcie | 


teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż pa. 
znacznie zniżonych cenach kate nabyć 
może w znanej konkurencyjne rmią 


J. RZĄSIŃSKIEGO 
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, chustki t i 
ranki, oraz różne inne towary. 


LEKARZ DENTYSTA 


Artur Broniatowski 
„przyjmuje od 9 rano z ZE 1 od 3 do7 wiecz 


E a a É r z d 
zł] Wielki wybór | 
Fu 2 kaiiv wełny, oraz towarów f 
P wełnianych poleca znana » 
p$ ' s firma  j— z 
žig | a. Dawidowicz i S-ka | 
ag I Aleja 7, telefon 74. >: $ 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
d 
Kuce wa 3 1 4 letni spraedam, 


dafałowejc”. «omość w skłepie drukarni , 


Riająte 


HE 


= a kilometrów 
miasta 930 mór 
maA kryte dachówką z Eana 
inwentarzem żywym i martwym do spraedamia. 
Zapytania piómienue do Adm. „Kurjera* ipod 


„Mająrek”. 
ka tę odreczenia wyda- 

Zgubion o ną przez P. K U. wOsi A 

o 


wie na imię Abram: Kamiopera, e z 
paszport wvdany przez Magistrat m, Wiolunis. i 
Zaubie ne kartę powolania wyda” 


g uą przez Komi i zh 
rową w Wieluniu, na TRZA z 


Adai Þaciorkowski 


ł j ; 


